
Marzec  2017. KONFERENCJA: NIE CUDZOŁÓŻ 

Rozpoczął się Wielki Post – to czas pokuty i nawrócenia na drodze wiary. Idziemy z
Jezusem do Jerozolimy gdzie dokona On swojej Paschy, czyli przejścia przez śmierć
i  zmartwychwstanie  do chwały.  My mamy odnowić  nasze przymierze chrztu w
czasie Wigilii Paschalnej.

Rozważamy VI przykazanie Dekalogu o miłości czystej i prawdziwej do jakiej jest
powołany każdy z nas. Nie cudzołóż – to znaczy masz prawo i obowiązek kochać
czystą miłością drugiego człowieka, a on ciebie… Czystość to wymóg miłości – bez
czystości nie ma miłości. 

Czystość to integracja wewnętrzna człowieka w jego bycie cielesnym i duchowym.
Wymaga pracy wewnętrznej,  ćwiczenia się w panowaniu nad sobą – panowaniu
nad  instynktem  i  namiętnościami.  Aby  być  czystym  trzeba  przeciwstawić  się
pokusom – one zawsze będą…Jest to walka duchowa, która toczy się w nas przez
całe życie z różnym natężeniem. Trzeba podjąć środki takie jak: poznanie siebie,
praktykowanie  ascezy  odpowiedniej  do  sytuacji  w  jakiej  się  znajdujemy,
posłuszeństwo przykazaniom i zaleceniom, pewnym regułom życia, ćwiczenie się
w cnotach moralnych –  a  nade wszystko wierność  modlitwie.  Czystość  idzie  w
parze z cnotą umiarkowania, która zmierza do opanowania rozumem namiętności
i  popędów  ludzkiej  zmysłowości.  To  panowanie  nad  sobą  jest  zadaniem
długotrwałym  –  zakłada  wysiłek  podejmowany  we  wszystkich  okresach  życia.
Czystość jest również darem Bożym, łaską – owocem działania Ducha. Miłość jest
formą  wszystkich  cnót.  Czystość  tu  jawi  się  jako  szkoła  daru  z  własnej  osoby.
Panowanie nad sobą jest  podporządkowane darowi z siebie.  Czystość prowadzi
tego,  kto  ją  praktykuje  do  stawania  się  wobec  drugiego  człowieka  świadkiem
wierności i czułości Boga. Czystość rozwija się w przyjaźni. Czystość jest obietnicą
nieśmiertelności. Każdy ochrzczony jest powołany do czystości zgodnie z różnymi
stanami  życia.  Małżonkowie  są  wezwani  do  życia  w  czystości  małżeńskiej,
pozostali praktykują czystość bądź we wstrzemięźliwości przedmałżeńskiej – inni
przyrzekając Bogu dziewictwo lub święty celibat.

Wykroczenia przeciw czystości 

2351 Rozwiązłość jest nieuporządkowanym pożądaniem lub nieumiarkowanym korzystaniem z
przyjemności cielesnych. Przyjemność seksualna jest moralnie nieuporządkowana, gdy szuka się
jej dla niej samej w oderwaniu od nastawienia na prokreację i zjednoczenie.

2352 Przez  masturbację należy rozumieć dobrowolne pobudzanie narządów płciowych w celu
uzyskania przyjemności  cielesnej.  "Zarówno Urząd Nauczycielski Kościoła wraz z niezmienną
tradycją,  jak  i  zmysł  moralny  chrześcijan  stanowczo  stwierdzają,  że  masturbacja  jest  aktem
wewnętrznie  i  poważnie  nieuporządkowanym".  "Bez  względu  na  świadomy  i  dobrowolny
motyw  użycie  narządów  płciowych  poza  prawidłowym  współżyciem  małżeńskim  w  sposób
istotny sprzeciwia się ich celowości". Poszukuje się w niej przyjemności płciowej poza "relacją
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płciową, wymaganą przez porządek moralny, która urzeczywistnia <<w kontekście prawdziwej
miłości  pełny sens wzajemnego oddawania się  sobie i  przekazywania życia ludzkiego>>"  94 .
W  celu  sformułowania  wyważonej  oceny  odpowiedzialności  moralnej  konkretnych  osób  i
ukierunkowania  działań  duszpasterskich  należy  wziąć  pod  uwagę  niedojrzałość  uczuciową,
nabyte  nawyki,  stany  lękowe  lub  inne  czynniki  psychiczne  czy  społeczne,  które   mogą
zmniejszyć, a nawet zredukować do minimum winę moralną.

2353 Nierząd jest zjednoczeniem cielesnym między wolnym mężczyzną i wolną kobietą poza
małżeństwem. Jest on w poważnej sprzeczności z godnością osoby ludzkiej i jej płciowości w
sposób  naturalny  podporządkowanej  dobru  małżonków,  jak  również  przekazywaniu  życia  i
wychowaniu dzieci. Poza tym nierząd jest poważnym wykroczeniem, gdy powoduje deprawację
młodzieży.

2354 Pornografia polega na wyrwaniu aktów płciowych, rzeczywistych lub symulowanych, z
intymności partnerów, aby w sposób zamierzony pokazywać je innym. Znieważa ona czystość,
ponieważ stanowi wynaturzenie aktu małżeńskiego, wzajemnego intymnego daru małżonków.
Narusza  poważnie  godność  tych,  którzy  jej  się  oddają  (aktorzy,  sprzedawcy,  publiczność),
ponieważ jedni stają się dla drugich przedmiotem prymitywnej przyjemności i niedozwolonego
zarobku. Przenosi ona ich wszystkich w świat iluzoryczny. Pornografia jest ciężką winą. Władze
cywilne powinny zabronić wytwarzania i rozpowszechniania materiałów pornograficznych.

2355  Prostytucja narusza godność osoby, która oddaje się prostytucji, stając się przedmiotem
przyjemności cielesnej kogoś drugiego.  Ten, kto płaci,  grzeszy ciężko przeciw sobie samemu;
niszczy czystość,  do której  zobowiązuje  go  chrzest,  i  znieważa  swoje  ciało,  świątynię  Ducha
Świętego.  Prostytucja stanowi plagę społeczną.  Dotyka na ogół kobiety,  lecz także mężczyzn,
dzieci  i  młodzież  (w  dwóch  ostatnich  przypadkach  grzech  jest  jednocześnie  zgorszeniem).
Oddawanie  się  prostytucji  jest  zawsze  grzechem  ciężkim,  jednak  nędza,  szantaż  i  presja
społeczna mogą zmniejszyć odpowiedzialność za winę.

2356 Gwałt oznacza  wtargnięcie  przemocą  w  intymność  płciową  osoby.  Jest  naruszeniem
sprawiedliwości i miłości. Rani on głęboko prawo każdego człowieka do szacunku, wolności oraz
integralności fizycznej i moralnej. Wyrządza poważną krzywdę ofierze i może wywrzeć piętno na
całym  jej  życiu.  Jest  zawsze  czynem  wewnętrznie  złym.  Jeszcze  poważniejszy  jest  gwałt
popełniony  przez  rodziców (por.  kazirodztwo)  lub  wychowawców na  dzieciach,  które  są  im
powierzone.

Czystość i homoseksualizm

2357 Homoseksualizm  oznacza  relacje  między  mężczyznami  lub  kobietami  odczuwającymi
pociąg  płciowy,  wyłączny  lub  dominujący,  do  osób  tej  samej  płci.  Przybierał  on  bardzo
zróżnicowane  formy  na  przestrzeni  wieków  i  w  różnych  kulturach.  Jego  psychiczna  geneza
pozostaje  w  dużej  części  nie  wyjaśniona.  Tradycja,  opierając  się  na  Piśmie  świętym,
przedstawiającym  homoseksualizm  jako  poważne  zepsucie,  zawsze  głosiła,  że  "akty
homoseksualizmu z samej swojej wewnętrznej natury są nieuporządkowane". Są one sprzeczne
z  prawem  naturalnym;  wykluczają  z  aktu  płciowego  dar  życia.  Nie  wynikają  z  prawdziwej
komplementarności  uczuciowej  i  płciowej.  W  żadnym  wypadku  nie  będą  mogły  zostać
zaaprobowane.

2358  Pewna liczba mężczyzn i kobiet przejawia głęboko osadzone skłonności homoseksualne.
Skłonność  taka,  obiektywnie  nieuporządkowana, dla  większości  z  nich  stanowi  ona  trudne
doświadczenie.  Powinno się  traktować  te osoby z  szacunkiem,  współczuciem i  delikatnością.
Powinno  się  unikać  wobec  nich  jakichkolwiek  oznak  niesłusznej  dyskryminacji.  Osoby  te  są
wezwane do wypełniania woli Bożej w swoim życiu i - jeśli są chrześcijanami - do złączenia z
ofiarą krzyża Pana trudności, jakie mogą napotykać z powodu swojej kondycji.

2359 Osoby homoseksualne są wezwane do czystości. Dzięki cnotom panowania nad sobą, które
uczą  wolności  wewnętrznej,  niekiedy  dzięki  wsparciu  bezinteresownej  przyjaźni,  przez
modlitwę i łaskę sakramentalną, mogą i powinny przybliżać się one - stopniowo i zdecydowanie
- do doskonałości chrześcijańskiej.
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Miłość małżonków

2360  Płciowość  jest  podporządkowana  miłości  małżeńskiej  mężczyzny  i  kobiety.  W
małżeństwie  cielesna intymność małżonków staje się  znakiem i  rękojmią  komunii  duchowej.
Między ochrzczonymi więzy małżeńskie są uświęcone przez sakrament.

2361 "Płciowość, przez którą mężczyzna i kobieta oddają się sobie wzajemnie we właściwych i
wyłącznych  aktach  małżeńskich,  nie  jest  bynajmniej  zjawiskiem  czysto  biologicznym,  lecz
dotyczy samej wewnętrznej istoty osoby ludzkiej jako takiej. Urzeczywistnia się ona w sposób
prawdziwie ludzki tylko wtedy, gdy stanowi integralną część miłości, którą mężczyzna i kobieta
wiążą się z sobą aż do śmierci".

2362 "Akty...  przez  które  małżonkowie  jednoczą  się  z  sobą  w  sposób  intymny  i  czysty,  są
uczciwe  i  godne;  a  jeśli  spełniane  są  prawdziwie  po  ludzku,  są  oznaką  i  podtrzymaniem
wzajemnego  oddania  się,  przez  które  małżonkowie  ubogacają  się  sercem  radosnym  i
wdzięcznym". Płciowość jest źródłem radości i przyjemności:

2363 Przez  zjednoczenie  małżonków  urzeczywistnia  się  podwójny  cel  małżeństwa:  dobro
samych  małżonków  i  przekazywanie  życia.  Nie  można  rozdzielać  tych  dwóch  znaczeń,  czyli
wartości  małżeństwa,  bez  naruszenia  życia  duchowego  małżonków  i  narażenia  dobra
małżeństwa  oraz  przyszłości  rodziny.  Miłość  małżeńska  mężczyzny  i  kobiety  powinna  więc
spełniać podwójne wymaganie: wierności i płodności.

Wykroczenia przeciw godności małżeństwa

2380 Cudzołóstwo. Słowo to oznacza niewierność małżeńską. Gdy dwoje partnerów, z których
przynajmniej jeden jest w związku małżeńskim, nawiązuje stosunki płciowe, nawet przelotne,
popełniają  oni  cudzołóstwo.  Chrystus  potępia  cudzołóstwo  nawet  w  postaci  zwykłego
pożądania. Szóste przykazanie i Nowy Testament bezwzględnie zakazują cudzołóstwa. Prorocy
ukazują jego ciężar. Widzą w cudzołóstwie figurę grzechu bałwochwalstwa.

2381 Cudzołóstwo  jest  niesprawiedliwością.  Ten,  kto  je  popełnia,  nie  dotrzymuje  podjętych
zobowiązań. Rani znak przymierza, jakim jest węzeł małżeński, narusza prawo współmałżonka i
godzi w instytucję małżeństwa, nie dotrzymując umowy znajdującej się u jego podstaw. Naraża
na  niebezpieczeństwo  dobro  rodzicielstwa  ludzkiego  oraz  dzieci,  które  potrzebują  trwałego
związku rodziców.

Rozwód

2382 Pan Jezus podkreślił pierwotny plan Stwórcy, który chciał nierozerwalności małżeństwa.
Znosi  pobłażliwość,  która  przeniknęła  do Starego Prawa.  Między ochrzczonymi  "małżeństwo
zawarte i dopełnione nie może być rozwiązane żadną ludzką władzą i z żadnej przyczyny, oprócz
śmierci".

2383 Separacja małżonków  z  utrzymaniem  węzła  małżeńskiego  może  być  uzasadniona  w
pewnych przypadkach przewidzianych przez prawo kanoniczne.
Jeśli rozwód cywilny pozostaje jedynym możliwym sposobem zabezpieczenia pewnych słusznych praw, opieki nad
dziećmi czy obrony majątku, może być tolerowany, nie stanowiąc przewinienia moralnego.

2384 Rozwód jest poważnym wykroczeniem przeciw prawu naturalnemu. Zmierza do zerwania
dobrowolnie zawartej przez małżonków umowy, by żyć razem aż do śmierci. Rozwód znieważa
przymierze zbawcze, którego znakiem jest małżeństwo sakramentalne. Fakt zawarcia nowego
związku, choćby był uznany przez prawo cywilne,  powiększa jeszcze bardziej ciężar rozbicia;
stawia bowiem współmałżonka żyjącego w nowym związku w sytuacji publicznego i trwałego
cudzołóstwa:
Jeśli mąż, odłączywszy się od swej żony, łączy się z inną kobietą, sam jest cudzołożnikiem, ponieważ każe popełnić
cudzołóstwo tej kobiecie; także kobieta, która mieszka z nim, jest cudzołożnicą, ponieważ pociągnęła do siebie męża
innej kobiety.

2385 Niemoralny charakter rozwodu wynika z  nieporządku,  jaki  wprowadza on w komórkę
rodzinną i w społeczeństwo. Nieporządek ten pociąga za sobą poważne szkody: dla porzuconego
współmałżonka,  dla  dzieci,  które  doznały  wstrząsu  z  powodu rozejścia  się  rodziców,  często
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starających  się  pozyskać  ich  względy,  oraz  z  uwagi  na  zły  przykład,  który  czyni  z  niego
prawdziwą plagę społeczną.

2386 Może zdarzyć się, że jeden ze współmałżonków jest niewinną ofiarą rozwodu orzeczonego
przez  prawo  cywilne;  nie  wykracza  on  wówczas  przeciw  przepisowi  moralnemu.  Istnieje
znaczna różnica między współmałżonkiem, który szczerze usiłował być wierny sakramentowi
małżeństwa i uważa się za niesłusznie porzuconego, a tym, który wskutek poważnej winy ze
swej strony niszczy ważne kanonicznie małżeństwo.

Inne wykroczenia przeciw godności małżeństwa

2387 Zrozumiały jest dramat tego, kto pragnąc wrócić do życia zgodnego z Ewangelią, zmuszony
jest  oddalić  jedną  lub  wiele  kobiet,  z  którymi  dzielił  przez  lata  życie  małżeńskie.  Jednak
poligamia nie jest zgodna z prawem moralnym: "Zaprzecza ona radykalnie komunii małżeńskiej,
przekreśla  bowiem wprost  zamysł  Boży,  który  został  objawiony nam na początku,  gdyż jest
przeciwna  równej  godności  osobowej  mężczyzny  i  kobiety,  oddających  się  sobie  w  miłości
całkowitej, a przez to samo jedynej i wyłącznej". Chrześcijanin, uprzednio żyjący w poligamii, jest
odpowiedzialny ze sprawiedliwości za wypełnienie z całą powagą zobowiązań podjętych wobec
swoich dawnych żon i swoich dzieci.

2388 Kazirodztwo oznacza  intymne  relacje  między  krewnymi  lub  powinowatymi  stopnia
zakazującego  pomiędzy  nimi  małżeństwa.  Św.  Paweł  piętnuje  ten  szczególnie  ciężki  grzech:
"Słyszy się powszechnie o rozpuście między wami, i to o takiej rozpuście... że ktoś żyje z żoną
swego ojca...  W imię Pana naszego Jezusa...  wydajcie takiego szatanowi na zatracenie ciała..."
Kazirodztwo niszczy związki rodzinne i jest oznaką cofnięcia się do zwierzęcości.

2389 Do kazirodztwa zbliżone są nadużycia seksualne popełniane przez dorosłych na dzieciach
lub młodzieży powierzonych ich opiece. Grzech ten jest jednocześnie gorszącym zamachem na
integralność fizyczną i moralną młodych, którzy będą nosić jego piętno przez całe życie, oraz
pogwałceniem odpowiedzialności wychowawczej.

2390 Wolny związek ma miejsce wówczas, gdy mężczyzna i kobieta odmawiają nadania formy
prawnej i publicznej współżyciu zakładającemu intymność płciową.
Określenie to jest zwodnicze: Co może oznaczać związek, w którym osoby nie podejmują zobowiązań wobec siebie i
dają w ten sposób wyraz brakowi zaufania w odniesieniu do drugiej osoby, do samej siebie lub do przyszłości?

Określenie  "wolny związek"  odnosi  się  do różnych sytuacji,  takich  jak:  konkubinat,  odmowa
małżeństwa  jako  takiego,  niezdolność  do  podjęcia  trwałych  i  ostatecznych  zobowiązań.
Wszystkie te sytuacje znieważają godność małżeństwa; niszczą samo pojęcie rodziny; osłabiają
znaczenie wierności. Są one sprzeczne z prawem moralnym. Akt płciowy powinien mieć miejsce
wyłącznie  w  małżeństwie;  poza  nim  stanowi  zawsze  grzech  ciężki  i  wyklucza  z  Komunii
sakramentalnej. 

2391 Wiele osób zamierzających zawrzeć małżeństwo domaga się dzisiaj swoistego  prawa do
próby.  Bez  względu na powagę tego zamiaru ci,  którzy podejmują  przedmałżeńskie  stosunki
płciowe, "nie są w stanie zabezpieczyć szczerości i wierności relacji międzyosobowej mężczyzny
i kobiety, a zwłaszcza nie mogą ustrzec tego związku przed niestałością pożądania i samowoli".
Zjednoczenie  cielesne  jest  moralnie  godziwe  jedynie  wtedy,  gdy  wytworzyła  się  ostateczna
wspólnota życia między mężczyzną i kobietą.  Miłość ludzka nie toleruje "próby".  Domaga się
całkowitego i ostatecznego wzajemnego daru z siebie.

W naszej  wspólnocie  od początku w relacjach między nami prosiliśmy, aby żyć
według zasady czystości proponując Krucjatę Czystych Serc. Dziś w świecie gdy tak
wiele jest nieczystości, która się wciska wszędzie, troska o czystość jest ważnym
wymaganiem, aby prawdziwie iść za Chrystusem realizując powołanie do miłości.

Ponieważ  jesteśmy  wspólnotą  zróżnicowaną  –  są  rodziny,  małżeństwa,  osoby
samotnie żyjące, seniorzy i studenci – próbujmy w grupce rozmawiać i dzielić się
doświadczeniem walki o czystość naszych serc.
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Podzielmy się w jaki sposób realizujemy dziś postulaty – zasady Ruchu Czystych
Serc i jakie to ma znaczenie dla nas, jakie owoce przynosi…

Rodzice mogą dzielić się w jaki sposób wychowywać dzieci do czystości i ochronić
je przed stronami w Internecie, filmami czy relacjami, które mogą być okazja do
zgorszenia…

Pożyteczne  może  być  świadectwo  narzeczonych,  którzy  dochowują  czystość
przedmałżeńską…

Są  wśród  nas  osoby  po  „przejściach”  –  doświadczają  dziś  nawrócenia,
oczyszczenia,  uzdrowienia – ich świadectwo może być okazją do dziękczynienia
Panu czy modlitwy wstawienniczej za nich… 

Są  i  tacy,  którzy  doświadczyli  odrzucenia  w  relacji  miłości  i  pozostali  we
wspólnocie – mogą podzielić się tym na pewno bolesnym doświadczeniem…  

Chciejmy również dzielić się w jaki sposób jesteśmy lub możemy być świadkami-
misjonarzami czystej miłości w naszych środowiskach. 

Może są wśród nas zaangażowani w Ruch Czystych Serc – mogą coś powiedzieć,
podzielić się jaką działalność apostolską ten ruch prowadzi…
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PLAN  SPOTKANIA

1. UWIELBIENIE  (20 min.)
Pieśń: Tak mnie skrusz…
Słowo: Rz 12,1-2
Pieśń: Łaską jesteśmy zbawieni…
Słowo: Rz 8,28-31
Pieśń: Godzien, o godzien nasz Bóg…

2. DZIELENIE 
Co Jezus zrobił dla mnie, co ja dla Jezusa? (20 min.)
Pieśń: Jezus, Jezus…pokonał śmierć…

3. SŁOWO BOŻE i KONFERENCJA: 
Słowo: 1 Kor 6,12-20
Konferencja ks. Romana (wysłuchać nagrania)

4. POGŁĘBIENIE: (20 min.) 
Pytanie 1: Twoja walka duchowa w przestrzeni czystej miłości…
Pytanie 2: W jaki sposób jesteś świadkiem-misjonarzem czystej miłości w
swoim środowisku…

5. DZIĘKCZYNIENIE 
Pieśń:  Jezu, Tyś jest światłością mej duszy…  
Modlitwa spontaniczna wokół treści konferencji:
Pieśń:  Niech nas ogarnie łaska Panie Twa…

6. PROŚBY i MODLIWA WSTAWIENNICZA
– prośby spontanicznie wg rozeznania serca…
– modlitwa wstawiennicza za osoby, które o nią proszą…
–  Jezu, jedyny pasterzu Twojej owczarni… 
– OJCZE NASZ  i benedykcja…

7. OGLOSZENIA:

Rekolekcje o uzdrowieniu wewnętrznym i uwolnieniu 24-26 marca.
Przeczytaj Orędzie na Wielki Post papieża Franciszka – tekst poniżej…
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Orędzie na Wielki Post 2017 papieża Franciszka

Słowo jest darem. Druga osoba jest darem.

Drodzy Bracia i Siostry!

Wielki  Post  to  nowy  początek,  to  droga  prowadząca  do  bezpiecznego  celu:  Paschy

Zmartwychwstania, zwycięstwa Chrystusa nad śmiercią. Okres ten zawsze kieruje ku nam stanowczą

zachętę do nawrócenia: chrześcijanin jest wezwany, by powrócił do Boga „całym swym sercem” (Jl

2,12),  aby  nie  zadowalał  się  życiem  przeciętnym,  ale wzrastał  w przyjaźni  z Panem.  Jezus  jest

wiernym przyjacielem, który nas nigdy nie opuszcza,  bo nawet kiedy grzeszymy, czeka cierpliwie

na nasz powrót do Niego, a wraz z tym oczekiwaniem, ukazuje swoje pragnienie przebaczenia (por.

Homilia podczas Mszy św., 8 stycznia 2016).

Wielki  Post  jest  czasem sprzyjającym zintensyfikowaniu życia duchowego poprzez święte środki,

jakie  oferuje  nam  Kościół:  post,  modlitwę  i jałmużnę.  U podstaw  wszystkiego  jest  Słowo  Boże,

do którego słuchania  i bardziej  pilnego rozważania  jesteśmy w tym okresie  zachęcani.  Chciałbym

zwłaszcza zatrzymać się tutaj nad przypowieścią o bogaczu i Łazarzu (por. Łk 16,19-31). Pozwólmy

się  zainspirować  tą  tak  znamienną  kartą,  która daje  nam  klucz  do zrozumienia,  jak  działać,  aby

osiągnąć prawdziwe szczęście i życie wieczne, zachęcając nas do szczerego nawrócenia.

1. Druga osoba jest darem

Przypowieść rozpoczyna się od przedstawienia dwóch głównych bohaterów, ale to człowiek ubogi

jest opisany bardziej szczegółowo: jest on w stanie rozpaczliwym i nie ma siły, aby się podnieść, leży

u bramy bogacza i je okruszyny, które spadają z jego stołu, całe jego ciało jest pokryte ranami a psy

przychodzą  je  lizać  (por.  ww.  20-21).  Obraz  jest  więc  ponury,  a człowiek  jest  powalony  na obie

łopatki i poniżony.

Scena okazuje  się  jeszcze  bardziej  dramatyczna,  jeśli  weźmiemy pod uwagę,  że ubogi  nazywa się

Łazarz: jest to imię pełne obietnic, które dosłownie oznacza „Bóg pomaga”. Zatem nie jest to osoba

anonimowa, ma wyraźnie określone rysy i ukazuje się jako człowiek, z którym należy łączyć jakąś

historię osobistą.  Chociaż dla bogacza jest on jakby niewidoczny, dla nas staje się znany i niemal

bliski,  staje  się  obliczem;  a jako  takie  –  darem,  bezcennym  bogactwem,  istotą  chcianą,  kochaną,

zapamiętaną przez Boga, nawet jeżeli jej konkretna kondycja jest sytuacją odrzucenia przez ludzi

(por. Homilia na Mszy św., 8 stycznia 2016).

Łazarz  uczy  nas,  że druga  osoba  jest  darem.  Właściwa  relacja  z ludźmi  polega  na uznaniu

z wdzięcznością  ich wartości.  Również  ubogi  przy  bramie  bogacza  nie  jest  irytującą  przeszkodą,

ale wezwaniem do pokuty i przemiany swojego życia. Pierwszą zachętą jaką kieruje ta przypowieść

jest  wezwanie  do otwarcia  drzwi  naszego  serca  na drugą  osobę,  ponieważ  każdy  człowiek  jest

darem, czy jest to ktoś nam bliski, czy też obcy biedak. Wielki Post jest czasem sprzyjającym otwarciu

drzwi każdemu potrzebującemu i rozpoznaniu w nim, czy też w niej, oblicza Chrystusa. Każdy z nas

7 | S t r o n a



spotyka ich na swojej drodze. Każde życie, które napotykamy, jest darem i zasługuje na akceptację,

szacunek, miłość.  Słowo Boże pomaga nam otworzyć nasze oczy, aby przyjąć życie i je umiłować,

zwłaszcza  gdy jest  słabe.  By jednak  móc  to uczynić,  trzeba  potraktować  poważnie  także  to,  co

Ewangelia mówi nam o bogaczu.

2. Grzech nas zaślepia

Przypowieść  bezlitośnie  podkreśla  sprzeczności,  w których  znajduje  się  bogacz  (por.  w.  19).

Człowiek ten,  w przeciwieństwie do ubogiego Łazarza nie ma imienia,  jest określony jedynie jako

„bogacz”. Jego bogactwo przejawia się w noszonych ubraniach, przesadnym luksusie. Purpura była

rzeczywiście bardzo ceniona, bardziej niż srebro i złoto, i dlatego była zastrzeżona dla bogów (por.

Jer 10,9) i królów (por. Sdz 8,26). Bisior był specjalnym rodzajem tkaniny, która sprawiała, że ubiór

nabierał  niemal sakralnego charakteru.  Zatem bogactwo tego człowieka było przesadne,  również

dlatego,  że okazywane  było  codziennie,  rutynowo:  „dzień  w dzień  świetnie  się  bawił”  (w.  19).

Dostrzega  się  w nim  dramatycznie  zepsucie  grzechu,  które  dokonuje  się  w trzech  następujących

po sobie  etapach:  umiłowanie  pieniędzy,  próżność  i pycha  (por.  Homilia  podczas  Mszy  św.,  20

września 2013).

Apostoł Paweł powiedział, że „korzeniem wszelkiego zła jest chciwość pieniędzy” (1 Tm 6,10). Jest

ona  głównym  powodem  korupcji  i źródłem  zawiści,  konfliktów  i podejrzeń.  Może  dojść  do tego,

że pieniądz może nad nami zapanować tak bardzo, iż stanie się tyrańskim bożkiem (por. Adhort, ap.

Evangelii  gaudium,  55).  Zamiast  być  narzędziem,  które  nam  służy,  by czynić  dobro  i realizować

solidarność z innymi, pieniądz może podporządkować nas i cały świat egoistycznej logice, która nie

pozostawia miejsca dla miłości i stanowi przeszkodę dla pokoju.

Przypowieść ukazuje nam ponadto, że chciwość bogacza czyni go próżnym. Jego osobowość spełnia

się  w pozorach,  w pokazywaniu  innym,  na co  może  sobie  pozwolić.  Pozory  jednak  maskują  

wewnętrzną  pustkę.  Jego  życie  jest  uwięzione  w zewnętrzności,  najbardziej  powierzchownym

i ulotnym wymiarze egzystencji (por. tamże, 62).

Najniższym szczeblem tego upadku moralnego jest pycha. Bogacz ubiera się jak by był królem, udaje

zachowanie Boga, zapominając, że jest po prostu śmiertelnikiem. Dla człowieka zdemoralizowanego

umiłowaniem bogactwa nie  ma nic  oprócz  własnego  „ja”,  i dlatego jego spojrzenie  nie dostrzega

otaczających go osób. Owocem przywiązania do pieniędzy jest zatem pewien rodzaj ślepoty: bogacz

nie widzi głodnego biedaka, poranionego i leżącego w swym upokorzeniu.

Patrząc na tę osobę możemy zrozumieć, dlaczego Ewangelia tak wyraźnie potępia miłość pieniędzy:

„Nikt nie może dwom panom służyć. Bo albo jednego będzie nienawidził, a drugiego będzie miłował;

albo z jednym będzie trzymał, a drugim wzgardzi. Nie możecie służyć Bogu i Mamonie” (Mt 6,24).

3. Słowo jest darem

Ewangelia o bogaczu i ubogim Łazarzu pomaga nam dobrze przygotować się na zbliżające się Święta

Paschalne. Liturgia Środy Popielcowej zaprasza nas do przeżycia doświadczenia podobnego, do tego,
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jakie  w sposób  bardzo dramatyczny było  udziałem bogacza.  Kapłan,  nakładając  popiół  na głowę,

powtarza słowa: „Pamiętaj, że prochem jesteś i w proch się obrócisz”. Rzeczywiście zarówno bogacz

jak i ubogi umierają, a zasadnicza część przypowieści ma miejsce w zaświatach. Obie postacie nagle

odkrywają, że „nic nie przynieśliśmy na ten świat; nic też nie możemy [z niego] wynieść” (1 Tm 6,7).

Również nasze spojrzenie otwiera się na zaświaty, gdzie bogacz prowadzi długi dialog z Abrahamem,

którego nazywa „Ojcem” (Łk 16,24.27), wykazując, że należy do ludu Bożego. Ten szczegół czyni jego

życie jeszcze bardziej niespójnym, ponieważ do tej pory nic nie powiedziano na temat jego relacji

z Bogiem. W istocie w jego życiu nie było miejsca dla Boga, bo jego jedynym bogiem był on sam.

Dopiero  pośród  udręk  zaświatów  bogacz  rozpoznał  Łazarza  i chciałby,  aby  biedak  ulżył  jego

cierpieniom przez odrobinę wody. Gesty, o które prosi Łazarza są podobne do tych, których bogacz

sam  mógł  dokonać,  ale których  nigdy  nie  dopełnił.  Abraham  jednak  wyjaśnia  jemu:  „za  życia

otrzymałeś  swoje  dobra,  a Łazarz  przeciwnie,  niedolę;  teraz  on  tu  doznaje  pociechy,  a ty  męki

cierpisz” (w. 25). W zaświatach zostaje przywrócona pewna sprawiedliwość i cierpienia życiowe są

równoważone przez dobro.

Przypowieść idzie  dalej  i tak przedstawia przesłanie  dla  wszystkich  chrześcijan.  Bogacz bowiem,

który ma braci jeszcze żyjących, prosi Abrahama, aby posłał do nich Łazarza, aby ich przestrzec. Lecz

Abraham odparł:  „Mają Mojżesza i Proroków; niechże ich słuchają”  (w. 29).  A wobec sprzeciwów

bogacza  dodał:  „Jeśli  Mojżesza  i Proroków  nie  słuchają,  to choćby  kto  z umarłych  powstał,  nie

uwierzą” (w. 31).

W ten sposób ukazuje się prawdziwy problem bogacza: źródłem jego nieszczęść jest nie słuchanie

Słowa Bożego. To go doprowadziło do tego, że już nie kochał Boga, a zatem gardził innymi. Słowo

Boże  jest  żywą  siłą,  zdolną  do wzbudzenia  nawrócenia  ludzkiego  serca  i do  ponownego

ukierunkowania człowieka ku Bogu. Konsekwencją zamknięcia serca na dar przemawiającego Boga

jest zamknięcie serca na dar brata.

Drodzy  bracia  i siostry,  Wielki  Post  jest  czasem  sprzyjającym  odnowieniu  siebie  w spotkaniu

z Chrystusem żyjącym w Jego Słowie, w sakramentach i w bliźnim. Pan – który podczas czterdziestu

dni spędzonych na pustyni zwyciężył podstępy kusiciela – wskazuje nam drogę, którą trzeba pójść.

Niech  Duch  Święty  prowadzi  nas  do podjęcia  prawdziwej  pielgrzymki  nawrócenia,  by odkryć

na nowo  dar  Słowa  Bożego,  by zostać  oczyszczonymi  z grzechu,  który nas  zaślepia  i służyć

Chrystusowi  obecnemu  w braciach  potrzebujących.  Zachęcam  wszystkich  wiernych do wyrażenia

tej duchowej  odnowy  poprzez  uczestnictwo  w Kampaniach  Wielkopostnych,  promowanych przez

wiele organizacji kościelnych, w różnych częściach świata, aby rozwijać kulturę spotkania w jednej

rodzinie  ludzkiej.  Módlmy się  za siebie  nawzajem,  abyśmy uczestnicząc  w zwycięstwie  Chrystusa

umieli  otworzyć  nasze  drzwi  dla  osób  słabych  i ubogich.  Wówczas  będziemy  mogli  w pełni  żyć

i świadczyć o radości paschalnej.

FRANCISZEK. W Watykanie, 18 października 2016 r., w Święto św. Łukasza Ewangelisty
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